
Nr 7. K ra k ó w , Czw artak 5  Stycznia 1 9 1 1 . Rok XXX.

retni*
94 l  ' m

,ł V . ,

. j m
19 koro* t  U .

J-ItllB li
> koi.

„flcwa Refornua" wychodzi dc. a razy -łzfenale.
Hi m i  b o i  k u n ;  wjriholkl codł-Unitie prioz poniedziałków i dni po4*iąteu-ayoh. — N u w  

p o p o ł u d n i o w y  -ou-ieni ie oprócz niMcisl i świąt.
l A E F . l  M E R A T A  W i N l d U :  ^  

w Erakewie . . . . . . . .
w .astro- P jgrzeoh:

< ;b<*i  w* uwą ptH Ttką p l i t  SU ,  l l  ,  ■ 1 ,  VC
-■ * d w u n r w , ,  „■.. ,  98 „ 18 ,  ,  M  k. I  ,  H  ,

w Państwu K.im.eckiaBi „ 18 ,  ,  t  „
w umyci pautv. a o L ......................... 8 8 ,  8 8 ,  1 8 ,  8 ,

Prąn \w >rat( I ogłoszenia (inseraty) sprasza dę aad ,«*< wprost de * m > *«- fl 
Reformy11 w Kracowie. Nr. raołi. pocst. Kas; Oszozęd. 8P”.484.

A rt*  Rtuakoyl i Adminiatraoyi: Kraków il.oa laglellońska L. 10. — Teloto- R adakcy.; *_ .nu
Biouiacyi Nr 41, dis roimów zamiejscowych 972. — Rąka,,i„ów nadsytaayeh Reiakeya nie »w aea.
Wo Lwowie (przesad numerów po - a a le rry : w Biarse dóeaników A. Olezewakiego oiioo 

Killńaziego 2 f w BHine Plobna, oiiea Karolo Lwdwika 9.

t t e k a u  i i n i f l e r a  4  h a l , ,  s  p r z e s y ł k a  i i e c z l o w ą  6  h a l .

P r B B u m r r a t ą  p r z y j m u j ą :
Hnłe)teowi‘* A dm inifj—yi „Nowtj Belom ** i wsiyttkie wrzędy j »e*wwi mlejscrwą: 
A dmie: itłaoya ,Mowej Reformy*. — W * * i trafiko Rynku. — Agencja J. Hopcask 
I A Salomonowe], oL Slai kowr’ a 9 — Handel St. Kicińskiego, dnkiennice, Handel Fiałka 

i Turka, ni. Szawskf B iun dzienników M. Hupczyca, nl. Wiślna.
Zamłe)eepwą pr.. .mer I I ogłoszenia [inieraty) przyjmują we Lwowie Biorr drinnikóv: 
A. Buch tab, nl. Earol. Lndwika L. 91. — Ś. Sokołowski, Pasaś Hoaimana 9. W Prze 
■yale £ i ; .  — V iareeias.iu A Arnem. — W Tarnowie M., Bockach. — 9 Wledti Herrazni 
OeloMiiuiied ,sprzedał: pojedynczych numerów), I Yfollzeile 6. — 1 . Dnke> . izohf.. T&asenitfia
8  Fogler (takie w Hamburgu, Trankfnroie n. M., Berlinie, Lśpsau, Bazyiii i Wroeławiu). t 
R. Mosor (taLir w Beriir Hamburga, Monachium i Norymberdze). — E. 8-V lek FoJlreL«) -

W Paryżu St itó Kutnells de PnbiieiU A. Lorett-i. dizeemnr, Rne iongeiront 14. 
Sgłoizenia (inieraty) p-zyjmuje Adraiaiztracya .Nowej Reformy1 ar opłatą od rr-:ej»oe wi = 
eta diokaom piea.— (p.titi za yierwizy ma 90 k., za k u d  następni roe po ,5  A -  («ls 

tune ,  M  1 wiena* aa kakdy raz. 
tta_y pubUwac po 9 fcut od wierna. Ezlad taUlaryeeay, cyŁewy. .iompUkowan' -łrwitj

raz 40 bal
.p p  U  .Nowej Raromy* (proepokty, cyrkrlarii offoteozia lUp.) przyj maje się aa cerę

9 kor. i  100 egz. dlc. zamiejzoewycL. a 1 kor. od 100 ega. dla aiejoeowytb prenumi raterów

Przyszły gabinet.
(1 dogramy „N Reformy".)

Wiedeń, 5 stycznia.
Według stanu rzeczy z wczorajszego wieczo

ru przyszły gabinet przedstawia skład następu
jący:

Prezydyum; bar. B i e n e r t h .
Sprawy wewnętrzne: hr. S t n t r ę k h .
Obrona krajowa: generał G e o r g i .
Skarb: prezydent austr. kom. sm yst.: dr Ro

bert Me y e r .
Handel: poseł. W e i s k  1 r c h a e r .
Sprawiedliwość: dr H o h e n b u r g e r .
Oświata: członek Izby panów prof. L am  

ma s c h .
Rolnictwo: obecny kierownik tego ministar- 

stwa, szef sekcyi P o p p  (Ozech).
Roboty publiczne: szefsencyi Mi i l l er  (Ozech).
Kolej- dr G ł ą b i ń s k i .
Minister dla Galicyi: urzędnik-Polak.

W.eden, 5 stycznia.
Narady i konferencje u bar. Bieneitha trwa

ły wczoraj do późntgo wieczora. Zdaje się, że 
g a b i n e t  j e s t  j u ż  w o g ó l n y c h  z a r y 
s a c h  g o t o w y ,  o ile komisya parlamentarna 
Kola, która zbierze się dziś o godz 10 przed 
południem na naradę, zgodzi się na propozycyę 
co do ministrów polskich. Co do tego krążyły 
wczoraj w czesnicłi kołach parlamentarnych po
głoski, które różEią się od propozycji uchwalo
nych przez komisję parlamentarną Koła.

Kor > sya parlamentarna Koła radziła wczoraj 
od gedz. 12 do 4 po południu i po długiej dy- 
skusyi uchwaliła zaproponować Bienertbowi po
wołanie 0 0  gabinetu G f ą b i ó a k i e g o  i K ę 
d z i o r a .  Ponadto postanowiła komisya zażądać 
od E.enertha g w a r a n c y i  co  do b u d o w y  
k a n a ł ó w  i oświadczenia, że w razie meprze- 
prowadzema ustawy wyciągnie konsekweneye. 
O godz. 4 po pułudnin nuał się dr Głąbiń3ki 
dc bar. Bienertha, aoy mu zakomunikować te 
uchwały kommyi Na dzisie szem posiedzeniu 
komiayi dr Głąbiński zda sprawę ze swej kon- 
ferbney. u Bienertna.
- W kołach czeskich jednak zapewniają — na 

podstawie informacyi, pochodzących od pos. Fie 
dlera, który konferował z bai. Bienerfhem po 
Głąbińskim, ze ze strony polskiej mają wejsc 
do gabinetu t y l k o  G ł ą b i ń s k i .  Drogim mi
nistrem ma być dyrektor kolei państwowych 
we Lwowie R y b i c k i ,  który otrzymałby tekę 
kole', tak, że Głąbiński wszedłby do gabinetu 
j a k o  m i n i s t e r  d l a  G a l i c y i .  Gdyby te 
wiadomości podane przez czessich posłów się 
sprawdziły, w przyszłym gabinecie ;zasiauałoby 
tylko d w ó c h  p a r l a m e n t a r z y s t ó w :  Głą-  
b i ń s k f  i W e i s k i r c h n e r .  W kułach cze
skich uważają ten gabinet za przejściowy . pro
wizoryczny, mający głównie za zadanie roz
ważanie izby posłow. co ewentualnie nastąpi
łoby zdaniem tych kół, ju ż  w n a j b l i ż s z y m  
c z a s i e ,  m i a n o w i c i e  po  n k o ń c z e n i u  
s e s y .  d e l e g r c y j n e j .  Gabinet — na wypa
dek ma ach walenia budżetu, uciekłby się ewen
tualnie do § 14. O ile jednak te informacye 
pochodzące z kół czeskich, wśród których pa
nuje wielkie rozgoryczenie z powodu zamiaru 
wstąpienia Polaków do gabinetu, są ścisłe nie 
da się stwierdzić.

Wiedeń, 5 stycznia.
W  poselskich k o ł a c h  p o l s k i c h  wątpią 

w trafność iniormaejj czeskich co do lr a n d y- 
d a t u r y  radcy dworu R y b i c k i e g o  na mi 
n i s t r a  k o l e i ,  Uważają niemal za  p e w n e ,  
i e  m i D * s t r e m  k o l e i  zostanie dr G ł ą b i ó -  
ski ,  a portfel m nistra dla Galicyi obejmie u- 
rzędnik. Rzecz będzie wyjaśnioną dzisiaj.

lltM y  Kcmisyl parlamentarnej 
Kołu polsKlego.

Wiedeń, 5 stycznia.
Wczoraj po południu odbyło się posiedzenie 

k o m i s y i  p a r l a m e n t a r n e j  K o ł a  p o l 
s k i e g o .  Przedmiotem obrad była kwestya u- 
d z i a t n  c z ł o n k ó w  K o ł a  w z r e k o n s t r u o 
w a n y m  g a b i n e c i e  B i e n e r t h a  Po dłu
giej i wyczerpującej dy&kusy; powzięto uchwa
łę, że przedstawiciele Koła polskiego tylko pod 
tym warunkiem wejdą w skład nowego gabi
netu, jeżeli bar Bienerth złoży Kołu zobowią
zanie, że wszelkich dołoży starań, aby uchwa
ła o budowie kanałów z r. 1901 została wy
konaną. Zobowiązanie to powtórzyć ma bar. 
Bienerth w ob u  I z b a c h  R a d y  p a ń s t w a

W razie, gdyby br. Bienerth zobowiązania 
gwojegu co do wykonania ustawy z r. 1 9 0 1  nie 
róg* dotrzymać, przyrzeka, że poda się do dy- 
misyi.

Tą uchwałę parlamentarnej komisyi Koła pol
skiego zakomunikować miał prezes Głąbiński je
szcze wczoraj prezydentowi Bienertbowi

Dziś 0 godz. 12 w południe odbędzie aię po
siedzenie parlamentarnej komisyi Koła polskie 
go, na którem p. Głąbiński zda sprawę z kon- 
ierencyi swej z br. Bienerthem.

p-asa niemiecka 
0 stosunkach u Hole polsklem.

(T elegr. „R ow et R eform y" ).
Wiedeń, 5 stycznia. 

Dzienniki wiedeńskie szeroko rozpisują się 
trudnościach, objawiających się w Kole pól

kiem, szczrgólnie co do obsadzenia s t a n ow i- 
k a  p r e z e s a  Ko ł a .  „N. Fr. Presse“ donosi: 
Pobec trudności, istniejących 1 Koie polakiem 
ądają, aby dr G J ą b i ń a k i w obecnej chwili 
j* wchodził do gabinetu. —  „Die Zeit“ za

znacza, że na posiedzeniu komisyi parlamen
tarnej Koła objawiły się w dyskusyi poważne 
różnice zdań; najwięcej trudności sprawia kwe 
stya budowy dróg wodnych. Demokraci polscy 
żądt-ją, aby nowy rząd dał pewne gwaraneye 
rychłego podjęcia robót kanałowych. Czy przy
szli polscy ministrowie jednak będą mogli ob
jąć takie zobowiązania, jest więcej, niż wąt- 
pliwem. Do trudności rzeczowych bowiem przy
łączyły się trudności osobiste no do rczdziału 
porttelow mir.isteryalnych i obsadzenia stano
wiska prezesa Koia.

P o s t a w a  C z e c h ó w .
(Telegr. „AT. Reformy".)

Wiedeń, 5 stycznia 
K w e s t y a  c z e s k o - n i e m i e c k a  w ciągu 

dnia wczorajszego zaostrzyła się z powodu zu
pełnego rozbicia się ukiadów w Pradze. Przy
czyną tego było o d r z u c e n i e  p r z e z  N i e m 
c ó w  daleko idących p r o p o z y c y j  k o m p r o 
m i s o w y c h  hr.  T h u n a .  Następstwem rozbi
cia się układów w Piadzt było to, że dr F  i e- 
d l e r  oświadczył wczoraj br. Bienertbowi, któ
ry o f i a r o w a ł  C z e c h o m  d w a  p o r t f e i e  
(rolnictwo i roboty publiczne), że C z e s i  od
r z u c a j ą  p r o p o z y c y ę  ' w s t ą p i e n i a  do  
g a b i n e t u .  Dr Fiedler oświadczył dalej Bie- 
nerthowi, że już za czasów koalicji Bocka prze
konano się, że wspólna praca Czechów i Niem
ców w gabinecie jest tak długo niemożliwą, do
póki nie bidzie w Sejmie czeskim zgodzy mię
dzy Uzecnami a Niemcami. Wstąpienie posłów 
czeskich do gabinetu uniemożliwiłoby wspólną 
pracę z Niemcami dopóki trwa niemiecka ob
strukcja w Sejmie czeskim. Dlatego też Czesi 
żądają, aby Niemcy wstrzymali obstrukcyę 
w Pradze i auy stworzono tam j a s n ą  s y t u a -  
c y ę ;  potem . dopiero m o ż l i w e m  b y ł o t y  
z s t ą p i e n i e  C z e c h ó w  do  g a b i n e t u  
i przystąpienie ich do większości.

Pos. Fiedler żalił się także na stanowisko 
Niemców, kiórzy żąaania swe z Każdą gouziną 
zmieniają. Propozycyę kompromisowe hr. Thuna 
szły tak daleko, że nawet w obozach czeskich 
natrafiały na opozycję. Mimo to Niemcy od
rzucili je i udaremnili dalsze rokowania.

Po Konferencji Fiedlera z Bienerthem odbyło 
się pojedzenie prezyayum ZwiązKu czeskitgo, 
na którem Fiedler zdał sprawę ze swej konfe- 
rencyi. W ciągu obrad pojawił się w sali pos. 
G ł ą b i ń s k i ,  który przedstawił p o w o d y ,  dla 
j a k i c h  P o l a c y  w s t ę p u j ą  do g a b i n e t u .

Z e r w a n i e .
( f i l .  N. Reformy),

Praga, 5 styczn ia .
Wczorajsze obrady Niemców trwały do godz. 

4 po południu, poczew u marszałka kraju ks. 
LobKoritza odoyia się w s p ó l n a  k e n f e r e n -  
c y a  p o s ł ó w  n i e m i e c k i c h  i c z e s k i c h ,  
óoiiferencya zakończyła się  bez rezultatu. Ofi
cjalnego komunikatu ule wydano.

Praga, 5 stycznia.
O przebiegu konferencyi donoszą: Pos. P a 

ch  er  oświadczył, że Nit-mcy propozycyj hr. 
Thuna przyjąć nie mogą.

Pos. S k a r d a  zapytał, czy Niemcy postawią 
własne wnioski.

Pos. P a c h  er  odpowiedział, że jest rzeczą 
posłów czeskich postawić nowe wnioski.

Dr S k a r d a  oświadczył, że czescj posłowie 
obstają przy swej uchwale z 10 listopada i me 
czują się zobowiązani do oświadczenia co do 
wniosku hr. Thuna, skoro Niemcy wnioski te 
odrżucili.

Pos. F a c l i e r  zażądał, aby sprawozdam' ko
misji nar.-polifycznej do Seinau zawierało wszy
stkie doląd załatwione części dzieła ugody z od- 
powiedniemi projektami ustaw (rozgraniczenie 
i ordynacyi kraj,, jakoteż oznaczenie terminu 
d li sprawozdania, jakie ma wygotować Wydział 
krajowy co do rozdziału rozchodów kraju aż 
do końca czerwca b. r.); dalej dla stałej komi
syi aż do 1 listopada b. r.; wkońcu konkretne 
stwierdzenie spraw, które mają być poddane 
dyskusyi, co do których prace komisyi stałej mają 
się ograniczyć, a to sprawozdańm o podatku o 
sobisto-dochodowym i podatku od piwa. Ten 0 - 
atatni dodatok miałby być na jeden rok ozna
czony.

Na żądanie posłów czeskich zarządzono prze
rwę. po której dr S k a r d a  złożył następujące 
oświadczenie: Imieniem pos. DworzaLa i Cnoca, 
oraz w imieniu własuem, oświadczam, że w nio
s k i  N i e m c ó w  s ą  d l a  n a s  n i e  do i pr z y -  
j ę c i a ,  ponieważ przedstawiają , zwiększenie 
niem. postulatów i pouiewai sprzeciwiają się 
naszemu oświadczeniu z 20 listopada 1910, któro 
to oświadczenie nawet stronnictwa niem. zaak
ceptowały, mianowicie, aby równocześnie z wnio
skami niem, także wnioski czeskie przyszły rod 
dyskusyę. Przez postawienie nowego wniosku 
ze sirouy niem. u w a ż a m y  k o n f e r e n c j ę  
z a  u n i c e s t w i o n ą .  Ponieważ mimo naszych 
naidalej idących ustępstw n ie  z n a j d u j e m y  
w ś r ó d  r e p r e z e n t a n t ó w  n i e m i e c k ;  eh 
ż a d n e j  d o b r e j  w o l i  do z g o d y ,  uważamy 
nasią mlsyę za skończoną

P o tych słowach p r z e d s t a w i ć  e i "  c z e 
s c y  p o w s t a l i ,  aby op u śc ić  salę obrad. _ _

Pos. P a c h e r  oświadczył, że fiemcy właści
wie żadnego nowego wniosku nie posta wil«.

Hr. C l ”. m - M a r t i n i c  wyraził ubolewanie, 
że akcya ngodowa w ten sposób się zakończy
ła, mimo że zrozumiałem jest dla niego stano
wisko Czechów, przecież spodziewa się, że je
szcze nie wszystko zostało uniemożliwione.

Pos. D w o r z a k  podkreślił gotowość cze
skich przedstawicieli do porozumienia, dodając, 
że czeski naród nie ścierpi&łby dalszych u

stępstw ze strony swyeh posłów, a Niemcy swe 
ząd«nia co.az bardziej rozszerzają.

Marszałek L o b k o y i t z  podziękował następ 
nie w czeskim i niemieckim-języku przedsta
wicielom obu stron za współudział w pracy, po- 
czem konfereneya została zamknięta.

Ro7\frjązar-ie Izby posfow?
(Telegr. „N. Reformy")

Praga, 5 stycznia.
Z powoda iczbicia się układów czesko-nie- 

mieesieb, uważają w kołach poselskicn za praw
dopodobne b l i s k i e  , r o z w i ą z a n i e  I z b y  
p o s ł o w  i S e j m u  c z e s k i e g o .

Mment a tfeiesncye.
(Telegr. „N  Reformy".)

\¥>edeń, 4 styczńia.
W razie utworzenia gabinetu w najbliższych 

dniach, parlament zbieize się 17 b. m. Jednem 
z pierwszych zadań będzie I czytanie b e d f e 
t a  i załatw!enie u s t a w y  b a n k o w e j ,  ponie
waż prowizoryum bankowe upływa 15 lutego. 
Wubec tego, że delegacje zbiorą się w tym sa
mym czasie, zamierzony jest taki podział pracy, 
że plenarne posiedzenia parlamemu odbywać 
się będą tylko we wtorki czwartki i piątki, 
a inne dni przeznaczoneby były na obrady dt- 
legacyj i komisyj. Prezydent Pattaf zamierza 
skrócić posiedzenia Izby, tak, że kończyłyby się 
one o godz. 4 po południu, a gdyby się poja 
wiły wnioski nagłe, to c godz. B po południu.

S p r a w a  R y d z y n y .
(Telegr „R, Reformy11,)

Berlin, 5 styczaia.
Jak donosi BVossiscne Ztg“ p r u s k i e  mi 

n i s t e r s t w o  o ś w i a t y ,  jako obecny właści
ciel ■ Rydzyny, p o s t a n o w i ł o  s p r z e d a ć  
g r u n t a  u p r a w n e  k o m s y i  k o l o u i z a c y j -  
d o j, lasy zaś pruskiemu zarządowi leśnemu.

Po potrąceniu zwrotu strat agnatom P o t o c 
k i e g o ,  W c d z i c k i e g o  i kosztów sądowych, 
ministerstwo zyska na czysto 5 milionów ma 
rek. Przestrzeń, przypadająca komisyi koioniza- 
cyjnej, wynosi milę kwadratową, zarządowi zaś 
leśnemu 8 9 0 0  morgów.

P o ż a r  w poc i ągu .
Dwanaście ofiar.

' W uzupełnieniu depesz, zamieszczonych w wy
dania i wczorajszem, otrzymujemy następująca 
korespondencję:

Warszawa, 5 stycznia.
W poniedziałek, o godzinie 6 i pół wieczór, 

w pociągu osobowym, dącym na liuii zanie- 
meńskiej kolei północno-zachodnich z Grodna do 
Suwałk, o 4 wiorsty od Bielan w kierunku do 
Nowouamiennej, wagon klasy trzeciej przepeł
niony był podróżnymi. Jeden z nich przewoził 
e t e r  w B u t e l c e ,  która rozbiła się, jak tó 
wnoszą inni podróżni z ostrego zapachu, kł óry 
rozszedł się po wagonie w chwili katastrofy. 
Ktoś z a p a l i ł  w ów1 c z a s  n i e b a c z n i *  z a 
p a ł k ę ,  co spowodowało natychmiastowy w y 
b u c h  e t e r t .  P ł o m i e n i e  o g a r n ę ł y  w 
m g n i e n i u  o k a  u n ę t r z e  w a g o n u .

Podróżni rzucili się do wyjścia, chcąc wysko
czyć, ale ponieważ drzwi otwierały się wewnątz, 
pasażerowie, o g a r n i ę c i  p a n i k ą ,  stłeczyli 

-się pizod niemi, sami z a t a m c w u j ą c  s o b i e  
d r o g ę  u c i e c z k i .
* Wtedy część pasażerów, p o w y b i j a w s z y  

s z y b y  w o k n a  cli, w y s k a k i w a ł a  p r z e z  
n i e  w p r z e r a ż e n i u ,  ulegLjąC c i ę ż k i m  
l u b  l ż e j s z y m  o K a l e c z e n i e m .

W wagonie pozostały c z t e r y o s o b y ,  k t ó 
re  p r z y p ł a c i ł y  ż y c i e m  p o ż a r ,  szerzący 
się w wagonie Byli tc mianowicie: Teodor 
A l e k s a n d r o w i c z ,  właściciel niemchomosci 
miejskiej i ziemianin, E r b s t e i n o w a  z dzie
ckiem, żona kupca, oraz c z w a r t y  p a s a ż e r  
nie do poznania, ponieważ trup jego zupełnie 
był zwęglony. Był to prawdopodobnie sam spra
wca wybuchu i pożaru. — Ośra o s ó b  j e s t  
c i ę ż k o  r a n n y c h .  Pierwszej pomocy udzielo
no im w Krssnostokn w klasztorze, w Augu
stowie i w Suwałkach. Z ciężko rannych znane 
są dotąd nazwiska Jadwigi K l a k o  „ s k i e j .  
wdowy po lekarzu, oraz Maryi K u g u c z e w ó -  
w n y ,  córki płatnerza wojskowego. Inni są lek
ko mnni lub też ulegli silnemu wsirząśnieniu 
nerwowemu, f

Trzęsienie ziemi.
(Telegr. -pot. ng. telegr.)

Petersburg, w Taszkencie wczoraj o godz. 4 
rauo odczuto tr z ^ e in e  ziemi.

?& 3Z kent W edług prywatnych doniesień z  V. jer- 
noje (gub tarke^tańska), miało tam wskutek trzę
sien ia ziemi r u n ą ć  k i l k a  d o m ó w .  Połączenie 
z Czarkentun jem  rozerwane. W  K*>p»l (Pro^- 
miroczeńak) odczute jeszcze o godz. 4  min. 23 ra
no TrtfsieAfe ziemi, które spowodowało szozeliny  
w ziemi.
- ftjern o je . Trzęsienie, Które trwało b minut, 
z n i s z c z y ł o  w p o ł o w i e  k a m i e n n e  d o m y .  
Dotąd nie stwierdzono, i l e  o s ó b  s t r a c i ł o  t y -  
c i c. P iece są tak uszkodzone, że nie można w nieh  
palić. Mróz wynosi 10°.

m. 4 4  w nocy. Maksimum, ^ y o h y ien ie  20  mm.) o 
sięgnęło trzęsienie ziem i o godz. 12  m. 53.

M  z M tam i o Londynie
O onegdajszej walce p o l i c j i  i w o j s k a  

z ' b 9 u d y  taYni r o s y j s k i m i  w L o n d y 
ni e ,  otrzymujemy jeszcze następujące informa
cye telegraficzne:

Londyn 5 stycznia.
P olic ja  zamierzała wtargnąć do domu zbrodnia

rzy, w chw ili gdy będą spać. Za długo jednak ,ia 
to czekami. O godz. 7 rano agenci policyjni zacwęii 
r z u c a ć  k a m y k a m i  w o k n a ,  aby w ten spo
sób wywabić zbrodniarzy. N ie poskutkowało to je
dnak. W ów czas komisart Leston rzucił w i e l k i  
k a m i e ń  i rozbił szybę. W  tej chwilf jednam pedł 
z okna strzał i  L e S B o n  r n n ą ł  n a  z i e m i ę ,  n- 
godsony knlą banayty.

Londyn, 5 stycznia.
Pod grozami domu 1. 1 0 0  przy ul. Sydnej zna

leziono w i e l e  g o t o w y c h  b o m b  l d o k u m e n 
t ó w ,  które dowodzą ism ienia rzekomo rozgałęzio
nego s p i a k u r n a r c h i s t y c z r e g o .

Minister (Jhnrchill oświadcza, że rząd zaostrzy  
ustawę lmfgrucyjną i dozór nad O D cym i,  ale nie 
m yśli znosić prawa asylu dla przesiepców politycz
nych w Anglii.

! Lantiyn, 5 stycznia
Tolicya twierdz?, że ma w ręku konkretne do

wody, iż w Londynie istn ia ł szeroko rozgałęziony  
s p i s e k  a n a r c h i s t y c z n y .  Anarchiści osiedlili 
się we wszystkich dzielnicach po dwó-h lab trzech  
w jednej. W  dzielnicach W hiteehapel, Stepney  
i innych a r e s z t o w a n o  w c z o r r j  b a r d z o  
w i e 1 e o * ó b. '

Londyn, 5 stycznia.
W  nl. Lydney pannje znowu s p o k ó j ,  jednakie  

dotąd nie usunięto kordonu yiolicyjnego- i tylko  
mieszkańcom tych stron wolno przechodzić ta ulicą. 
Tłum -  ciekawych ciśnie się w sąsiednich ulicach. 
Stan rannych straż** ków i polieyaritów poprawia 
się w  zaćaw ainiająey sposób Zwłok obn spalonych, 
których g f o w y  o d e r w a n e  s ą  o d  t u ł o w i a ,  
Dozoetaną aż do oględzin w trupiarni. Słychać, że 
miano znaleść r e s z t k i  t r z e c i c h  z w ł o k ,  Któ
rych rozpoznanie jest prawio niamrżliwo.

Urzędowe przedstawienie.
Londyn, ó stycznia.

O walce przy ulicy Sydney w dzielnicy Mille- 
End wydane zostało nastęDujące zestaw ienie: P o li
c ja  w nocy szukała w domu przy ul. Sydney za  
dworne niebezpiecznymi anarchistami, znanymi pod 
nazwą „Fryc* i „P ioti Malarz", kiórzy uchodzili 
za przywódców przy zauacfau, dokonanym na poli
c ję  w flundisditch. Bano przy pierwszej próbie 
wtargnięcia dc pomieszkania anarchistów j e d e n  
z p o l i c j a n t ó w  został “ rżałem  rewolwerowym  
c i ę ż k o  s r a n i o u y .  Poiięya z powodu tego zm ieni
ła swoją taktykę, żamykpjąc w szystkie dojścia do 
domu i odcinając ulicę siluym kordonem pohcyi. 
Zamknięci auarchiści u t r z y m y w a l i  b e z u s t a n 
n i e  o g i e ń  r e w o l w e r o w y  na funkeyonaryu- 
szy policyjnych. W aońcu wezwano wojsko, które 
wyruszyło z jednym karabinem maszynowym i we
dług reguł ostrzeliwało dom. W  sąsiednich ulicach 
zebrał się nieprzejrzany tłum ciekawych, których 
jednakie silny oddział polieyi trzymał w odległo
ści od miejsca walki. Dom w końcu stanął w pło 
mieniacb. Jest mozliwem. że z a m i c n i ę c i  a n a r 
c h i ś c i  s a m i  g o  p o d p a l i l i .  Dom zaw alił się, 
grzebiąc wśród gruzów zamkniętych w nim lodzi. 
Na miejscu pożaru znnleziono d w o j e  z w ł o k ,  
które jednakie były tak zniekształcane, że trudno 
j s stw ierdzić ich identyczność. Policya wyraża  
przekonanie, ze są to zwłoki poszukiwanych anar
chistów.

w pościg i a r e s z t o w a ł a  i c h ,  oraz odprowadzi
ła  do w ięzienia śledcze,go w Bielska. Raanego ban
dytę zaś umieszczono w b i e l s k i m  s z p i t a ' n .

Rabe odniósł lekk*'e tylko kortnzye na płowii 
od upadku na Kamienisty grunt; po opatrsnkn le 
karskim pełn4 on już swe obowiązki służbowi

W  związKD z poszuKiwaniami zanaarmeryi "a 
Śląska i pograniczu proskiem za zbiegłymi b's ndy- 
tami, k r a k o w s k a  p o l i c y a  rozpoczęła prz83zu- 
kwanie w szystkich nadchodzących do Krakowa po
ciągów; wczoraj po południu urządzono „obławę", 
która pizedew szystkiem  zwróciła się przeciw wsza- 
(asiego ronzaju w łoczęgjm . W  szczególności zarzą
dzono rew izy eN w szelkich domów noclegowych w 
mieście, jakoteż na przedmieściach Trzy ulicy Ra- 
dziw iłłow skiej przytrzymano okoIo 2 0  osób, które, 
nie mogąc się należycie w ylegitj mować, zostały  
odstawione do aresztów „pod telegrafem ".

Ankieta żydowska.
(Telegram „Nowel Reformy".)

Lwów, 5 stycznia. 
W ydział krajewy zw iła l n a , dzień 23  b m. 

anki&tę w  sprawie żydowskiej. Przewodniczyć bę
dzie marszałek hr. B a d a n i ,  w zględnie członek  
W ydziału kr. dr W ładysław  J a h l .  W  obradach 
weźmie udział szereg wybitnych osobistości, zapro
szonych przez W ydział krajowy, które w sw oir  
czasie otrzymały odpowiedni kwestyonarynaz, or»z 
materyały, odnoszące się do kw esty! żydowskiej, a 
zestawione i opracowane przez dra G r o i ń s k i e g o

Tryeśt. W  obserwatoryum morskiem zanotowały  
w nocy aparaty seism ogiafL zne Katastrofalne trzę
sienie ziem i w odległości 5 8 0 0  kim. T rzęsienie za
częło się o godz. 12 m. 3 4  i trwało do godz. 1

Napady bandyckie 
Dziedzicach i Clrfbl.

W uzupełnieniu wczorajczych doniesień o na 
padach bandyckich w Dzieazicach i Chybi, 
otrzymaliśmy następujące dodatkowe informa
cje:

Zamach w Dziedzicach.
(Telefonem.)

Bielsko, 5 stycznia. 
Stan przewiezionego do tutejszego szpitala ks. 

Aatoniego M a c o s z « . a .  na którego napadli ban
dyci i ciężko go poranili, jest b a r d z o  p o w a ż 
n y ;  łada chw ila lekarze oczekują zgonu.

Kwota, zrabowana przez bandytów, dochodzi do 
2 0 0 0  koron. Pogłoski, ż« w szyscy trzej rabusie po
chodzą z R osji, potwierdziły się. Ślady ich uc!eezki 
b ieg ią  kir granicy pruskiej.

Napad w Chybi
(Telefonem.'-

. ’ 1 ' Bielsko, & »yo*n.a.
Urzędnik pocztowy R a b o ,  powract-jąc •  odwie

dzin od swej siostry w Strumieniu, w stąpił po dro
dze do k a c z e j  oboL “ srzecui. Tn po ski om- ej 
nrzokąsc J zwróci,* na debie uwagę sledząevCb w  
■z, nkn indywiduów, gdy gospodarzowi zapłacił na

leżną cenę b a n k n o t e m  50-k o r o n o w y  m, po- 
czem opuścił iokal. W  ś l a d  z a  n i m  p o d ą ż y l i  
c z t e r e j  b a n d y c i ,  będący w etanie nietrzeźwym  
i śpiewając rozmaite piosnki, puczęll eię ku Rabe- 
mu zbliżać ł go zaczepiać, n i w  końcu z e p c h n ę 
l i  g o  d o  p r z y d r o ż n e g o  r o w u .  —  W ówcaas 
Rabe, podniósłszy się  z ziem i, wydobył z kieszeni 
rew olw er 1 d a ł  s t r z a ł  do napastnika, który u si
łow ał go schw ycić f.e pierś. Strzał ten był śmier
telny, bandytę na miejscu wyzionął ducha. Drugim  
strzałem  ugodził Rabe innego oandyię w brzuch, 
r a n i ą c  g o  c i ę ż k o .  Następnie w y s t r z e l i ł  
r ó w n i e ż  k i l k a  r a z y  do resztr nanastników, 
którzy poczęli uciekać. Zawiadomiona c napadzie 
żandarmerya puściła się natychm iast za zbiegami

l  procesu moskMsitiego.
(Tel. „N. Reformy“G

LbuW  & stycznia.
Z okazyi procesu, toczącego się obecnie pomię

dzy ks. D a w i d i a k i e m  & dr D y d u k i o w f -  
1 z e ni, w yszło na podstawie zeznań ks. D awidiska  
na jaw , że o s t a t n i a  e w o l u c j a  g a l i c y j 
s k i e g o  r u s o f i l B t w a  w party! atarorusMaj na 
p artię  rosyjską, była w y n i k ł e m  o p ł y w ó w  
hr.  B e b r i ń s k i e g o t t o  w pływ ów , posługują 
crch się n il tylko słowem, ale i brzęczącą monetą. 
Ks. Dawydiak w swoich zeznaniacn, składanych  
pod pyzysięgę, wypowiada jasno i dokładnie, *• 
h r . B o b r i ń s k i  o d m ó w i ł  d a l s z y c h  s u  b- 
w e n c y j „ F  a 1 i c z a n i n o w i “, podając jako przy
czynę lokaino-galicyjskie stanowisko, oraz zapatry
wania dr K o r o l a  i tow.; p i e n i ą d z e  z a ś  t e  
p r z e l a ł  n a  f r a k t y ę ,  k t ó r a  s t a n ę ł a  w y 
ł ą c z n i e  n a  g r u n c i e  r o s y j s K i m .  W obec 
tych środków stają się zupełnie zrozumiałemi kie- 
runak 1 treść ar.ykułów, zan.ierzcsaii"ch w „Fry- 
karp*\ckiej Rusi". *

K r o n i k a .
KraKÓW, czwartek 5 stycznia.

K a l e n ć a r s y k  k o ś c i e l n y :  Telesfora i Em i
liany

K a i e n d a r z y z  a s t r o n o m i c z n y ;  Wschód 
słońca o godz. 7 min, 40 , zachód o godz. 3 m. 50, 
długość dnia godzin 8 min. 10

P r o g n o z a  s t a c j i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e  d n i  o: Przeważnie pochmurno, od czasn
do" czasu opady, ożywiono wiatry, ciepłoto, spada, 
st*'i niepewny. ~

l e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :
„Szklana góra*.

T e c t r  l u d o w y  (przy nl. Rajskiej): „Rro.ro- 
derskie zuchy".

U n i w e r s y t e t  l u d o w y  im. Ać. Mickiowiczi 
Kazimierz Cza i ński: „O Tołstoju* w sali Muzoum 
techu.-przem , o 7 wlecz.

Z e b r a n i e  nauczycieli szkół przemysłowych u- 
zupełniająeych i zrwodowych w sali T  iw. uemokr. 
o 9 ranc

W a l n e  z e d r a u i e krak. Związku pomocy dla
więźniów politycznych w lokalu „Spójni" (K rupni
cza 4) o 7 wiecz.

O p ł a t e k  w „Straży polskiej".
W y s t a w a  w Tow. sztuk pięknych od godz. 11  

do 4  po południa.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „Hrs bia Lu
ksemburg".

Pożegnanie Z ygm unta S a rn et :<isgo. Ob_ idem 
w Grand H o te lu , żegnało wczoraj grono ,iob' :y- 
stów, redaktorów m iejscowych i prz< jsiaw łcielł sce
ny, antora „Sudanej córy* f zasłużonego * z a w  
sia cenionego pracow nika nu, n wie ojczystej l i te 
ralni y, p. Z y g u n n tr  S a r n e c k i e g o ,  który wy- 
jeżdżą na Btały p o b jt do Zakopanego W  uczcie 
w z i# i udział: or-zes Koła literackiego ar Angust 
Soki iowsbi, kastesz Muzeum Narodowego p. Gold- 
ste*n, PP- H iesick , Żnk-G kam ewski, dr Żeleński 
(B oy), dyrektor Solski, sekretarz teatru Siedlecki, 
artysta di &m. Stanisław ski, redaktorzy Starzewski 
Beauprś, Konopiński, R asow ski i i.

P ierw szy toast na cześć p. Sarneckiego w niósł 
dr August. S o k o ł o w s k i ,  przelsfaw iajac i utogra- 
fy tegoż stwierdzające, że brał on czynny udział 
w kom itetach narodowych podczas wala w r. 1 8 6 3 . 
Mówca podniósł nadto literacką działalność p. Sar
neckiego i wyraził nadzieję, żr rozstanie się !pgo 
z Krakowem będzie tylko cbwilowem.

Ze słowami uznania dla dramatycznegu talentu  
p. Sarneckiego połączył dyiektoi S o l s k i  życzenia, 
aby nie przestał nadal dlu sceny pracować, a p. 
S t a n i s ł a w t k i  imieniem artyBtów teatru krn- 
kowskiedo w yraził cześć i uznanie dla p. Sarne
ckiego. Red F  e a u p r ó wniósł zdrowie solenizar- 
ta, jako redaktora i publicysty, wiernego Ideałom 
i przekonaniom, zawsze pełnego dobrego smaku 
i wykwintnego atylu.



N r 7 . N O W  A  E TE  J O B  M A .

Z wideesnem yartiosenlam dzięk#t7»ł p. S a r n e 
c k i  »  v, niespodziewaną ow acją i prosił, aby 
Kraków zachowa. go w pamięci, a  przyjaciele jego  
1 znajom i odw iedzili go w Zakopanem. 
i Po kiJku jeszcze serdecznych przemówieniach, tc- 
ezyla lię  dłużsi.* w  tem gronie pogawędka w  da
lach kawiarni Ctrapd Hotein.

1 8 4  i odczytowej. —  W ielce ceniony *n »wca 
dziejów mnzykl w Polsce, dr Zdzisław Jachim ecki, 
w ygłoji w sr b tę d. 7 b. m. o g. 5  w sali Koper
nika (Goilegiam N or.) odczyt na dochód Towarzy- 
ł tw a  O światy lodow ej p. t. „Rozwój kultury mu
zycznej w P oisce“. B iieiy  po 1 K i  po 5 0  hal. są 
de nabyoia w księgarni Spółki wydawniczej. R y
nek Główny O— D a przed odczytem a w ejścia do 
la li.

„JatA lka1*. W  sali klnbn pocztowego (Lobie* 5 ) 
odegra młodzież izkót średnich ze współudziałem  
orkiestry mandolinowej w piątek 6 b. m. „Jaseł
ka*. Początek o godz. 3  po południa i o 7 w ie
czór. Po przedziew ieaiu wieczornem zabawa ta
neczna

Zapomogi. Odsetki fundnszu zapomogowego ju
bileuszowego cesarza Franciszka Józefa I, stow a
rzyszenia gospodnio-bzyniarsklego dla podupadłych 
członkow tego stowarzyszenia, ew entualnie pozo- 
ita łyeh  po nich wdów i sierót (połowa dia osooy 
w yznania chrześcijańskiego, połowa dla osol>y vry- 
su a n i. izraelickiego) za rok 1 9 1 0  są  do rozdania. 
Pisem ne podania n ie  tcemplowane n a ie iy  wnosić 
do dnia 1 lite g o  do Lancelaryi stowarzyszenia (ni. 
P ow iśle i. 3).

Wymiana marek pocztowych. Dyrekcya poczt 
d o n o t, że wydane 18  sierpnia z. r. w celn uczczę- 
nia osiem dziesięcioletniej rocznicy urodzin cesarza 
marki listow e mogły być używane tylko do 31  
daia 1 9 1 0 . W ekotek wycofania m arek tych z obie
gu pocztowego z dniem 1 stycznia 19 1 1  zezwoliło 
m inisterstw o handlu, ażeby m arli tej em isyi. o ile  
jeszcze znachodzą się w rękach publiczności, przyj
mowały w siystkio urzędy pocztowe do bezpłatnej 
wymiany na marki bielącej tm isyi, jednak tylko 
w cz sie do 31 marca b. r.

Filia związku portyerów i personalu hotelo
wego w Krakowie zaw iązaną zosU ła na podstawie 
ita tn to , zatwierdzonego r&okryptem nam iestnictwa. 
W ydział związku - stanowią pp. W ładysław  Lelek  
(prezes), Autoni Tymczak (zast. piezeaa), Józef 
Trojnarski (sekretarz), Józef Dąbrowski (z«st. se 
kretarza), Michał Barowy (skarbnik), Józef Macha- 
lik  (kontrolor), Antoni Ilow (zast. koatrołora), Jan  
Toill, Stefan Piwowarski.

Kronika policyjna notuje dzisiaj cztery wypad
ki kradzieży, dokonanych na szkodę Ludwika Jana 
£ a rs_ i“go, Maryi Giomnickiej, Leokadyi Henocho- 
wej, oraz przytrzym ane niejakiego M ojżesza Perl- 
mana, podejrzanego o kradzież.

Zamachy samobójcze. W czoraj około godz 7 
w ieczór aslłował aię otrąć snblimatom 21-letn i te
chnik S. Ż. w swem miesz anio przy ni. Czarno- 
wiejcaiej. Pogotow ie ratoukowe, odzieliw szy dena- 
vowi p'erw87,ej pomocy, odwiozło go na klinikę 
prof. Jaworskiego. W  południe znów zawezwane 
pogotowie do innego denata, który również zażył 
•ublimatu w zamiarze samobójczym. Po zustoscaa- 
nin ndpowiidnich środków, zapobiegających działa
nia truciz&y, oddano opiece lekaiskiej.

Zmiażdżenie ręki. Wczoraj w fabryce Gtónber- 
gA w Podgórzu, pracnjąc-mu tamżo robotnikowi, 
20-letniem u Eugeainszowi M iejkiewiczowl, zmiaż
dżyła m iszyna lew ą rękę, odcinając cztery palce. 
P o zaopatrzenia rannego na pogotowiu ratunko
wym, odwieziono go do szpitaia św. Łazarza.

Nowy profesor. Cesarz zamianował profesora 
akademii handlowej w e Lwowie, H a  E ugenius.a  
R o m e r a ,  zwyczajnym profesorem geografii w uni 

- w ersytecie lwowskim.
Konkurs na gmach kolejowy we Lwowie. 

Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie rozpisuje 
za pośrednictwem „Koła architektów polskich we 
Lwowie* konkurs dla architektów irajow yeh na 
szkice gmachn dyrekcyj nogo, który ma Dyć wybu-

dowauy na parceli narożnej przy zbiegu ulic 
M:chlewicza i Zrgm uutewskiej. Szkice wykonać rfa- 
leży  w skali 1 : 2 0 0  metrów. Termin nadesłania  
prac: dnia 1 marca 19 1 1  r. do godziny 1 2  w po
łudnie. Za w zględnie najlepsze projekty w yznaczo
no trzy nagrody: 300C, 2 0 0 0  i 1 0 0 0  koion. W a- 
rznki i program konkursu w iaz  z  planami sytna- 
eyjnymi otrzymać można w lokalu „Koła architek
tów polskich* w a Lwow ie, ul. Zimorowlcza L 9 
i w „Kole architektów polskich* w Krakowie, ul. 
Strasaewi kiago 1. 28 . N a sędziów konkursowych 
wybrani: a) przez dyrekcyę kolei państwowycL. hr. 
Leon P ioińsk i, i .d c a  dworu Stanisław  Rybicki, 
prof. Stanisław  R ejchsn i starszy ru łca  budowni
ctw a Leopold Schick; b) przez „Koło architektów  
polskich w* Lwowie* profesorowie poUtechriki Gu
staw B isanz, Jan L ew iński i  Tadeusz Obmiński, 
Bfchilek* W incenty R awski, prof. Adolf W eis; ja 
ko zastępcy pp. Michał Łnżecki, starszy inżynier 
m egistratu i architekt p. W łi dysław Sadłow .ki, pro
fesor politechniki: c) z „Koła architektów polskich 
w Krakowie* jako delegat p. Sławomir Od.zywol- 
ski, starszy radca budownictwa, architekt 1 prezes 
,,Koła irctitek tó .r*  w Krakowie.

Zabicie agbnta poiicyl. Z W arszaw y  donuo.ą: 
W  m ieszkaniu przy  ulicy K ąpnej n r. 7 ukryw ać się 
m ieli bandyci, k tó rzy  p rzed  niedaw nym  czasem do
konali krw ew ego napadu  i rabunku  ł  oscbach k a 
s je ró w  fab ryk i L abor. P rzedsięw zięto  więc obławę 
i otoczono silnym  odaziaiem  policyi dom cały. —  
Przodem  jak o  przew odnik  podążył ag en t policyjny, 
19  le tn i Józef Jasin lew icz , k tó ry  w szedł w cześniej 
do w skazanego m ieszkania  i usiłow ał rozm ową i 
ża rtam i za trzym ać obecnych. , W krót.ce za  Jas iu ie - 
wiczem do m ieszkauia  wpadło 7 ładzi, uzbrojonych 
w rew oiw ery  i strze liło  do agen ta . Je d n a  z kol 
Drzeszyła czaszkę Jasin lew icza , k tó ry  pad ł m ar
tw y. Zunim n a  m iejsce zbrodni przybył nadc iąga
jący  z oddziałem  policyi kom isarz policyi, m ordercy 
zbiegli. R ozpoczęta ta k  n iefo rtunn ie  obław a trw a ła  
do późnej nocy. A resztow ano znaczną liczbę osób, 
lecz czy są  m iędzy n im i poszukiw ani bandyci Inb 
m oraercy Jas in lew icza , niew iadom o.

Odznaczenie. „W ie n e r ZeituLg* donosu Cesarz 
nada l w łaścicielow i dóbr S tefanow i M o/sie-Roso- 
chackiem u w R udn ikach  b-ronostw o  i odnośny d y 
plom podpisał.

Mianowania. Minister skarbu nadał koncepiście 
prokaratoryi skarbu we Lwowie, drowi Maryanowi 
Gnbrynowiczowi, prowizorycznie posadę adjunkta 
proKnratoryi skarbu.

Zmarli-
ZJzisław OI a s uczeń VI klasy 1 szkoły real

nej, syn kierow nika szkoły w Łoozowic, zmarł 4  
b. m w Krakowie. -

T e H e g r  S L s ry
z dnia 5  stycznia.

Wedeń. U  cesarza katar ustępuje, chrypka 
jest już nieznaczna.

Wiedeń. Min. A e r c n t h a l  wraz z żoną wy
jeżdża jutro ao Gries, skąd 21 b. m. powróci 
do Wiednia.

Berlin. „Nordd. Allg. Ztg* donosi, że nie
miecki ambasador w Tokio, dr bar. tJchwaizen- 
stein, wskutek cierpienia oczu podał się do dy- 
misyi, powraca jednak jeszcze n& krótki czas 
na swoje stanowisko, aby być do dyspozycji 
następcy tronu podczas jego pobytu w -Japonii

O kanały.
Przerów. Wczoraj odbyło się zgromadzenie 

Tow. dla regulacji rzek i budowy kanałów. —  
Przyjęto rezolucyę z p r o t e s t e m  p r z e c i w  
w s z e l k i m  p r ó b o m  a n u l o w a n i a  a s ta 
w y  w o d n e j  z 1901 r. i żądaniem przyznania

odpowiedniej procentowej samy ze środków 
państwowych na melioracye, drogi i budowie 
kolejowe na Morawach.

Z Sejmu wą gjlersbiego.
Budapeszt Sejm prowadził wczoraj dalszą 

dysknsyę nad serbskim traktatem handlowym. 
Uzasadnienie wniosku pos. Polonyie go w spra
wie samodzielnego banku postawione zostanie 
na porządku dzielnym posiedzenia sobotniego. 
Następne posnćzeiJe dziś.

I
Stralto generalny.

Bruksela. Sytnacya w kopalniach zaostrza 
się. Właściciele kopalń odrzucili rokowania z przed
stawicielami robotników. Wskutek tego w o- 
kręgn ilaasufers proklamowano strajk general
ny. Liczba strajkujących wynosi około 12 .0 0 0 .

Seraltig (Belgi ). Wczoraj po południu straj
kujący górnicy s t r z e l a l i  do ż a n d a r m ó w .  
Ż a n d a r m i  o d p o w i e d z i e l i  s a l w ą .  Pięć 
osób rannych

Pożar aeroplanów.
Wrocław. 5Vczorrj pc południa w hali prze

znaczonej dla 5 aeroplanów wybuchł pożar, któ
ry wsKutełr etaplozyi benzyny nader szybko 
się rozszerzył. H a l a  i t r z y  a p a r a t y  s p ł o 
n ę ł y .

Pk-oiieff o rozruchy w Moamcie.
Berlin, W procesie o rozruchy w Moabicie 

zamknięto wczoraj postępowanie dowodowe i 
i ozpoczęło uię pla.doyer mową pierwszego pro
kuratora.

A KUPRIN.

P r z y z n a ł  s i ę .
Z  oryginału rosyjskwyu przetiómaczyl dr ¥  S.

(Oiąg ddsiy.)
Był jasny lekko mroźny jesienny poranek. 

Trawa, ziemia, dachy łomów, wszystko było 
pokryte delikatnym białym nalotem szronu; 
drzewa zdawaiy się być dokładnie podpudro- 
wane.

Obszerny podwórzec koszar zamknięty ze 
wszystkich czterech stron długiemi drzewiane- 
mi zabudowaniami roił cię jak mrowisko s z ł -  
remi żołnieiskiemi figurami. Z początku wyda
wało się, że w tem mrowisku nie było wcale 
ładu, ale wprawne spojrzenie mogło dostrzedz, 
że w czterech rogach pouworca formowały się 
cztery gromady i że stopniowo każda z nich 
rozciągała się w długi prawidłowy szereg. Osta
tni spóźnieni ludzie pospiesznie biegli, dogryza
jąc w biegu chleb i dociągając rzemyka łado- 
WLic.

Po kilku minutach ioty jedna za drugą bły
snęły i brzękty karabinami i jedna za drugą 
doszły do samego centra poaworca. gdzie sta
nęły twarzami ku środkowi, tworząc czworobok, 
w środkn którego zostało niewielkie pasie miej
sce około czterdziesta kroków w kwadrat.

Mała kupka oficerów stała na stronie ota 
czając komendanta batalionu. Pizedmiotem ich 
rozmowy byi szeregowiec Bajgnzin, na Ktoi/m 
miał być dzisiaj wykonany .ryrok pułkowego 
sądu.

Ze wszystkicn najwięcej rozprawiał ogromny 
iyi.y oficer w grubym płaszczu z grubego su
kna z baranim kołnierzem. Płaszcz ten miał 
własną histoiyę i był znany w pułkr poa dwie
ma nazwami, mianowicie strażniczego korzacha 
i babcinego szlafiuka. Ale nikt tak nie nazy
wał tego płaszcza w obecności jego posiadacza 
dlatego, że wszyscy bali się jego długiego, or
dynarnego języka. Mówił, jak zawsze, brutal

nie, z m&iornska, z szotokiemi gestami, nigdy 
nie zgadzaj ącemi się z sensem rozmowy, i nie
dorzeczną skradnią zdań, zdradzającą byłego 
seminarzystę.

— U nas w bursie tak rzeczywiście walili. 
Chcesz, czy n>e chcesz, bywało, a v sobotę spu
szczaj portki! Tak i mówili: Masz racyę, mi
lutki, prawda— ale no, kładź się.. Kiedyś wi
nien —  tc za karę, a nie winieneś — to dia 
zachęty.

— No, temu to możebne, że się dostanie po
rządnie — mówił komendant batalionu — do 
to żołnierze nie wybaczają złodziejstwa.

Syży oficer szybko zwrócił się do komen- 
aanta z chęcią, zaprzeczenia, ale się rozmyślił 
i przemilczał. >

Do komendanta Dntaiionu podbiegi feldfebel 
z bokn i półgłosem zameldował:"'

—  Wasza wysokość, prowadzą tego Tata- 
rzyna. ‘ ’

W s^scy się obrócili w tył Żywy czworobok 
nagle poruszył się bez wszelakiej komendy i 
uspokoił się. Oficerowie spiesznie poszli do rot, 
zapinając po drodze rękawiczki.

Wśród panującej ciszy wybitnie słychać było 
kroki trzech mężczyzn. Bajgnżin czedł w środku 
między dwoma konwojującymi, w tym samym 
niezmiernie długim płaszczu, połatanym na grzbie
cie różnokolorowemi kawałsami i z rękawami, 
jak i pierwej, sięgającemi poza kolana. Brzegi 
nasuniętej nisko czapni opnsciły się od przodu 
na kokardkę, a z tyłu się podniosły. Dziwne 
robił wrażenie ten malutki, zgarbiony zbrodniarz, 
gdy stanął między dwoma konwojującymi go 
żołnierzami, w pośrodka czterystu uzbrojonych 
ludzi.

Oa chwili gdy podporucznik Kozłowski prze
czytał w rozkazie, że Bajguzin został ssazauy 
na karę cielesną, opanowały go bardzo różne u- 
czucia. Nie udało mu się nic zrobić dla Bajgu- 
z'na z tego powodu, ponieważ komenda na dru
gi dzień uprzedziła go z przesłuchaniem. Wpraw
dzie pamiętając o obietnicy poczynionej Tata
rowi, zwrócił s>ę on do komendanta swojej roty
0 poradę, ale bez wszelkiego rezaltatn. Komen
dant roty z początkn zdziwił się, putem się ro
ześmiał, a w kontu, widząc wzrastające wzbu
rzenie młodegc oficera, zagadał o czero innem
1 odwrócił jego uwagę. Teraz uważał się Ko
złowski może i nie za zdrajcę ale miał to prze
konanie, że to on podstępem wyciągnął z Baj- 
gnzina przyznanie się dc kradzieży. „To prze
cież za pozwoleniem jeszcze n ikczem nieje, my
ślał sobie, rozbroić człowieka wspomnieniami o 
domu, o matce a potem nagle go przydusić".

W chwili, gdy słyszał mówiącego ryżeyo ofi
cera, to szczególniejszą nienawiść czui do jego 
wstrętnej brody, do jego ciężkiej opastej figu
ry, naoomadowanych kosmyków jego włosów, 
wyzierających z tyłu z pod czapki. Ten czło
wiek widocznie z satysfakcją przyszedł na wi- 
aowisko, za sprawcę któregc Kozłowski uwa
żał, bądź cc bądź, sienie.

Komendant wyszedł na środek batalionu i od
wróciwszy się tyłem do Bajguzins, p-zeciągla i 
ostro zakomenderował

— Baczności
Kozłowski pociągnął z pochwy pałasz dc po

łowy, wzdrygnął się jakby od zimna i potem 
jnż n:e przestawał drzeć nerwewo. Komendant 
powiódł wzrokiem pe szeregach i krzyknął:

—  Równaj się!
Czworobok poraszył się, aknratnie alwięknął 

dwa razy karabinami i uciekł.
— Niech adjutant odczyta wyrok pułkowego 

sądu! — rozkazał komendant swym twardym, 
głębokim grosem. ►

Adjutant wyszedł na środek. On nie umiał 
wcale jeźazić konno, ale naśladował w chodzie 
Lawaleryjskim oficerów, kołysząc się idąc i nu 
chyłając Korpus ku przodowi za każdym razem.

Czwartek, 5 Stycznia 19114

Czytał z  nieodpowiednim akcentem, niezroca 
miale i rozwlekając słowa niepotrzebnie.

—  Pułkowy sąd N...skiego pułku piechoty 
pod przewodnictwem pułkownika N i członków 
tego a tego, tego a tego...

Balguzm, juk pierwej, posępnie stał między 
dwoma konwojującym' i czasom tylko obrzucał 
obojętnym wztokiem szeregi żołnierzy. YZidocz- 
nbm było, że an1 słowa nie słyszał z tego, co 
czytano i rówńież nie dobrze wiedział, za co 
go karać zamien ają. Raz tylko poruszył się 
pociągnął nosem i obtarł się rękawem płaszcza

(Dok. nast.)

f Odpowiedzialny redaktor i wydawca:
M ichał K onopiński,

B i ś c b  jezdny C u .
, w — -«

Kraków, 4 stycznia. 
nuiL L  SASKI Ił, Bruofener. S, Q aittner z Wiednia, 

J . yirbUowszi z Kielc, J . Świętochowski z Dąbrowy, Ż. 
Glinna, »M Deszozyński z Król. Pol., W1. Kryński, E, 
Laks z Warszawy, J, ńaklika ze Lwowa, L. Śnie-rocki, 
A. Braunach we g z Warszawy, W. Czarniecka z  Mary- 
nówni, E. GwizdalsSi 7 Warszawy, P. Jacob z Medyo- 
iann, L. Brouiewszi z Petersburga, J . Gross z Wiedniu 
M. Markiewicz z Sosnowca.

HOTEL BELVEDERE (pokoje od 2 k o ro i. Łazienki. Re 
stam acya i kawiarnia na m iejsca): inż. Wacław Pzewu- 
s - i z żoną ze Lwowa, dr Mikołaj Zadurski z Poznania, 
Józef borzowsiii z żoną z Częstochowy, Ludwik Mika 
z u  gam ina, Leon Dyl z Wiednia,, Maurycy Konn, Adolf 
Eisncr z Jaroiław ia, Stanisław Firlo z Opawy, Kato 
Schw idrun z Krakowa, Stefan Romankow z Mielca, ste
rol Smolski z Drohooycza, Wt dysław Okoński, Józe, 
Mttnz .e-Lwowa,, Gustaw Grun, Paweł Zattlasch z Wie: 
dnia, Ryszard Kossellek z v\ itkowic, Józei Myszkowsai, 
Franciszek Popławsk z Zakopanego, Tadeusz Albiński 
z ark„wa, Stefan Ża: decki z Warszawy.

Ksrsa ttlegraflczae.
Wleder, 4 styczrL Losy: a) yrooent.: Anstryaokic 

._kladc krec. ■ obL pro, » rota 1180 3-pra 28/- -  _jgtr. 
■akŁ kr. % obi, pro, % r  1889 3-pro. —*—. ITregal. Du
naju ■ 1870 r, 100 w .  ó-pro 298'—. Wqg- Banka hip. 
po 100 *lr. J-prc 251*—; Pożyczka .erb. i jm. po iOC fr 
y-pro. I2i*—.o ) uOzprocoDtowe B, dapr zteńsk'e(Baaiiica] 
6 zlr. 45'50. Z akt. kred. dla h. i  p. po 100 itr. 5^2-—, 
Clary 40 złr. m, k. 211*—• Pożyczka m, In.ort _a 20 
złr. —. Loży m. Krakowi 20 zt 92*—, Pożrozka 
m. Lubiany 20 -Ir. —'—. Palffy 41 zlr. 265'—. Ozerr. 
krzyża Tow. au tr . 10 zlr. 9 o '~ . Czerw, krzyża węg. 
Tow. 5 zlr. o;*—. Locy fund. aroyki RadoFft 10 zl.. 
-  -•—. lica 40 zlr. m. 265*—. Pożyczką Swiobaiga 
20 ztr. 70*—. Tnreolde oblig. prem. kolei po 40( fr. 
2r9*—. Tur* adt oblig. prem. Lolal pro. 2 6 . —. Losy 
Kom. m. Wiednia a lb74 roka 627-50. "

Wiedeń, 4 stycznia. Z n ikn ięc ie  giełdy. (W al. kor.)
Akcye: Anstr. Zakt. kroi t>’ 9 —, węg. Zalet, ki d. 

8£3 —, Anglobankn 3:’3 —, Unionban a  437 75, Lan- 
‘ trbankn 533 50, Bankvei ein 557 75, Bodtonoredi. 13 23, 
Galie. Banki hipotecznego JEM —, Kolei państwowych 
750 75, kolei jotndniowej 116 75, kolei północnej 51 KO, 
;ole5 Czemiowieciuej 658 —, ćdpiny 764 - ,  R \r.«  Ma- 

ran y . 672 —, Prasniegc Tow, żelaznego n5 94, Fabryki 
broni 735 —, Akoys tnreokie tyL 343 - -, Gai. oko. To-r, 
kop. n . 789 —, Obi. węg. in a e m n iz . , R en t- m a
jowa 93 30, Anstr. ren ta  koron. 93 30, Węgier, renta 
koron. 91 95, 56 letnie, juisty Tow. sroa  ziemsz. 9P 95, 
9°/, L isty B anka hip. 93 25, 4 ’/ / / ,  L isty tsenza hip. 
119 10, 6%  L isty Jńanzn hip. laO 60, »*<- Listy Danku 
k~aj. 94 —, Listy Banka kraj. 100 16, *<>/, Gał.
Obi. propin. 93 o ), 4 "/, Gal. pożyczki kraj. 1893 i*3 65, 
4°/0 Pożyczki m. Lwowa 92 65 Losy tnreokie 2o2 50, 
M rki 117 48, Rnble 2F3 Rosyj, poi yozka 101 30, 
Akcye praskiego baL&n rredy t. 727 —, ó°/0 pożyczka m. 
Kraki -a 93 —, Galioyjfl.1̂  ban* hLedyjowy ziemski 
o‘/.V . 99 10.

t  aosobleni . silne,

Berlin, 4 n.joznia (Zamknięci* giełdy). Anstr. kre
dyty 213-76; Anstr. kolej państw. 159-— ; Disconto 
194‘62; Tow. handlowe 1 69-87; V arszawsko-wiedeńskie 
2i8-12; Losy f rejkie 180-ó0; włoskie —.•**-; Noty 
anstr. 8 5 0 6 ; Wiedeń krótk: 849-76; Noty rosyjskie 
216-05; Nowy Jo rz  4ć0 '75 ; 4 /, pulsk. listy  zastawne 
96-10; Ameryk, noty 420-— , 3%  praskie konsote 85-40; 
Lombardy 2J-37; Puckelfahrt 140-90; W aRaawa krót
kie 142-37.

FierścionM zaręczynowe fi ślnbne * , ‘ i ; . f c > Ł A T r , n s

w ysyła  bogato llustr. 

C E N N I K I .
73 1 15 Zegarki, zegary, łańcuszki, kolczyki, i wszelkie wyroby jubilerskie oraz srebro stołowe

poleca nalfianiej 'V 1 SMlL OOLDWASSERf SCratowee, obecnie 
w nowym lokaSu,, ul. Grodzka 25.

Zakład artj utyczno-kainienlar.ki 
budowlany

Józefo Kuleszy
naprzeciw men. rza w Krako
wie, posiada wielzi wybór gozo- 
wyeh pomników epiaskowca, ,r v  
aitu i niarmarn. Podejmuje t.ę 
wykonaniagroborrców w miej<cn 
i ns r'«wincyi. Teleion 759. 

4 i  O

o w 7arty został

Rrzysztcforncli (Rynek 35)
a- salach magazyun fortepianów  

firmy 45 4 o

f  © ,  S a & r y a l s k s

Auło^oufie dzfef
Asentowicz. Buznausi i, S t Czajkow 
ski. Dębicki, Fałat, FelsztyaskI, F i
lipkiewicz, Frycz, Hofman, Kamooki, 
Karpiński Kruszewski, dr Knnzck. 
Malczewski, Makarewicz, Mehoffer 
Pautsch, £  Fochwslski, Potgónski, 
Sichnlekr Jtao-stawskL, Uniarzycki. 
Uziembło, Weis, Wyczółkowski, Wy 

spiański, Żelecht roki, Sarnecki.

Wstęp wolny. 
Sprzedaż na spiaty do 20 mie
sięcy, — Saion otwarty od godz. 

* rano do 7 wieczór.

* 4  > ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » ♦ » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
Jednorazowa próba przekona 

każdego o takości.

Winoirancuskie
**■

1 flasz. Grayes za . . . 2 60 
1 „ Barsoc za . . . 2'50
1 . 9 Grayes super za 3-00

Wojciech Olszowski
w  K ra k o v rls ,  M a ty  ry n e k .

titi 1 0
1 8

Dwie piwnice
obszerne, głębokie, wy cementowane, ró
wnież na l o a o w u l e  urządzone, ra
zem lub osolno do wynajęcia. — Mały 
Rynek - Mikołajska 4. 52e 6 c

im Ą S Ó W
flc r y  Ałiskż ‘11

Telefonu Nr 803.

A m * t y k .  o r r ą t l z s i i i a  b i u r o 
w e  i  a .  j  s z y n y  c a  p i s a c i a .

Znak ochronny dla mibil.

33 3 o

15 m 1 k m
ulica Szewska 2S.

ftooceot oo ooooo oooctoooo
*  Pierwszorzędna pracownia eukien męskich9

nagrodzona złotymi medalami w Paryżu i Londynie

lice GRABOWSKIEGO§
O

v w  K R A K O W I E
u l. SzpU&lMA 1. 3 6  y i s  a r ł s  T e a tr u . •

3 36 62

T e le io n  581

n i
O
O
OooA .  Ul.

oooocco«acoooooooocooooooosć
0 •' nzy r .  ? Taniej nif Bfzeitó

z a j ą c e  p o d o l s k i e  b e z  s k ó r k i  s z t  3  k o r . ,  c o m b e r  s a r n i  

1  k g .  3  k o r . ,  p i e c z e ń  s a r n i a  1 k g .  2 - 4 0  k o i- . ,  i n d y c z k i  t u c z o n e  

1 k g .  2 * 2 0  k o r . ,  p u l a r d y  o c ł 2-(50 s z t u k a  —  p o l e c a  f i r m a

Ł S ilw M , Knlrta), Rpręeńskc 25.1.T"
Z a m ó w i e n i a  u s k u t e c z n i a  s i ę  o d w r o m i e . 81 2 0

Z ak ład  p o g m b c w y  „C on cord ia"  
W O Ł M E O O

Piat Szczę: lisii L 2 (dom własny). -  Telzfoa Si ]jf.
^aUad podojiunje aię urządzeń pcgrtoDowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszj-atkieb

kiojów enropejsPich,
W Krakowi* jedyny, który posiada własny wyrób trumien.

11 4 0

d r u ta o u  1 'te rack ie j w K rakow ie, ol. Jag ie llońska 19.

Rutynowany M a l i e r  niemiecki
koresp., poszukuje zajęcia zaraz. „Ru
tyna** posto restante Kraków, 49i i  2

I i
i  c h r u s t  (faworki) — poleca cukiernia

Kccreraeikieffs
R ? a f e t o ,  K a r ^ e t c b a  1. 7 .

41 26 104 - -

I l i
T

Założony w r. 1872

łamali anysiimo-tanaiiu
I I

kraków, Ł  Rdkcwioka 7, tsl. 4B2.
[podejmuje aię wykonania grobowców 
li poiników , wik w miejsca jak  na 
'i  rowinoyi. oraz poleca wielki wjoói 
■ i omzików gotowych z piaskowca, mar 
[moru i granitu, 26 231 300

lli|
na godziny, dnie i tygodnie. Wiadomość: 
w garago, Długa 36 i św, Jana 32.

262 49 0

w  K r a k o w i e
przy micy Karmelickiej 1. 2t
m a  z  d n i e m  1  s t 3 > -czn ia  1 9 1 1  r  
2 0 0  l i t r ó w  m l e k a  d o  z a k o n 
t r a k t o w a n i a ,  są jo  1 0

Iterasy sratte iii. jiSsyiS*®.:-
kuje poi .id." gnwernerk:, lekcy, (także ze ut.zy- 
maniej Zgłoszenia ,,Praoowily“ poste rest Kra 
ków, za okazaniem kw ita inser 3®a 3 3

F R Y Z Y E R K ^
Franciszka Budziaszek

czesze fryzury vredłag najnowszej mody, 
ondoluje W. Panie w dom" i poza do
mem. Udziela lekcyj czesania, ulica Mi
kołajska 24, II. piętro. b29 7 0

P f l l l f M i  i  kilkolctaią praktyką binro- 
śa I l U l l f l  wą. znajomością bnchalte- 
rvi, języl-L p(.l6kiógo i niemieckiego, stenogra
fii, oraz pisań a na maszynie, poszukuje zajęria 
biniowego. Zgłoozenia “od I. S. 100 przyjmuje 
Adm inistracja „N, Reformy'1. 342 3 8

Seriimy-sik?
z m atm a poszukuje lekcyj lub guwernerki (po- 
czątin fc rtepmnu) Zgłoszenia „R , 127“  poste 
re*t. Braków, za okaz kwitu iudcr 301 3 3

ARTYSTYCZ1TE j
s k r o m n e  i w y t w o r n e

' G f r c Z U W J H I E

RraKóió DfncJeuskliłSo 3.‘
8« 3 0 *

.  * d J . .  - i d ń M A M i M i

> Hs^adoa d ru k am i L . K . G ó ^ j


